
Nr. 580 Ruk XI. i w ow piątek 21 ft-radiiia i90tj. Wydanie poranne.
Ceny prenume^ty 

We Lwowie, miesięcznie 2  K or, 
j a  codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w k rsju  
l m o-iarchii: 

mtesięcz. 2  K, 5 0  h. j z 2-krot. 3 K. — k. 
kwartaL 7  K. 6 0  *>. Jr syłką 9  K. — ii. 
rocznie 3 0  K. -  p il Poczto»- 3 6  K. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  h al 
Redakcya, Administracya, Drukar.ua 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

woPoIs
wycSiośSdri %  r&mj d^ieimsil©

Cfc r ogłoszeń.
O głossenb  (inseraty) ca. 1 wi( rsz 
pcutowy lut) jego miejsce 2 0  ha’. 
N M esfaac za wiersz pet:towy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doni esienia o ślubach, zaręczynach 
i cp.wiadomości p o i Kor. zawiers*. 
D robne og łoszen ia  t a  w /raz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy gruo- 
szetn pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Ni. popoiud.i. 6  h. z przesyocą 10 h. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką e  h. 
D.bonych rękopisów nie zwr«ca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: I M ik c y l  S ław a  PałakAe'**. we 1 wo«*te. — Listy w sprawach prz&śphłiiy i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d s l a w a c j n  S ław a  P«!V ttag* we Lwowie. — *dR » (fis. terh-graaaów: K m n  L wów . — Nr. h& fonu Lcdakcyi 541, Admimrtr»cyi
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l ^ a l e d d a r z  l w  o w s k i .
Piątek, 21 grudnia.

I m i o n a :  R zym sk.-kat. Dziś: Tom asza Ap. Ju­
ro: Zenona M. f  — Gr,-kat.: Dziś: 8. Pataia. Ju tro : 9- 

Zaczat. Bohor. — Słowiańskie: D ziś: Tom isława bł. Ju­
tro : Drogo.nira.

V. schód słońca 7‘57, zachód 4 02.
P o c i n s i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

{równego, (czas ś rodkow o-europejski): do K rakow a 8‘25*, 
SoS,. 2"45*, 6*35, 11, 12"-ł5* 4 05; do Rzeszowa 405; do 
Poaw ołoczysk 6’20, 10’55, 2'21*, 6’ld, 9‘50: do Czerniowiec 
6 15, 9-20, 2 40*. 10’40, 2‘51*; do K ołom yi 3 30; do Stry- 
a 11.30; do Law ocznego 7’3C, 2'30, 6‘25; do Sam b ara 
55, 415, 10*51 ; ao Jaw orow a 6'55. 6'— ; do Rawy 7'25; 
< 55 ico niedzieli); ,io Bełżca 10‘45; do S tan isław ow a 

5 oK, do H usia tyna 910.
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 

.. ieczór do 5’59 rano) drukowane czarno.
M m e a  |  b ib llw k eU L  O ssolineum : Biblioteka o- 

twarta codz.ennie muzeum w dni powsz. (prócz ponieaz). 
od 0—1 naato we w:or. i piątek od 3—5, wnieuz. l i —1. Bi­
blii eka U niw ersyteckcó& zienie od godziny 8 d o i .  Muze­
um ■ iziedurzyckich, (Teairaina 18) w g ):z inach  przedpo­
łudniowych w dni poważ za zg ło sz .— Biblioteka Poturzy- 
eku (hr Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
pow: zedn e (prócz uoi.iedziałku) od godzm y9— 2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejsuieąo 
2) codziennie od g, 4 — 7 z wyjątkem sobót. — bibho- 
it-ka Pa\UiK0wskicn (ul. Trzeciego Maja 5) sroay, sooorv‘ 
i meoziele od U —12. — Bibliot. Poliiechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
''ulica CzarniecKiego 26) 2—6 (prócs nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroonego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śrouy, 
piątki, soboty 0 - - 1? i 3—6. -  Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (uF św. Stanisława 1 5) otwarta co- 

'iennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B Mioteka publiczni T. S. L. (Trzeciego M,=>ją5, I p.) otwar- 
t codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
,v poł. . -■■■<!( • -

W y s ta w y  s t a l e .  111 w y s t a w a  j e s i e n n a  
w Tow przyjaciół sztur. pięknych (Muztum przemysłowe) 
codz oa g.’ 0—4. O płata 60 h ,  w niedz, 30 n.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o godz. 7 wiecz. „Królowa 
Tatr", widowisko fantastyczne Ad. Walewskiego.

TŁ  R a d y  m le j$ ]k j< *j«
Ucisk dzieci polskich pod zaborem  pruskim ode­

zwał się głośnem echem na wczorajszem posiedzeniu 
Rady m. Ojcowie m iasta, jak niejednokrotnie i wczoraj 
dali dowód, że interesują się żywo losem braci naszej 
w dwóch innych zaporach, że cieszy ich, gdy braciom 
naszym zaśw ita :hoćby iskierka swobody, smuci ich 
sm utek braci zakoi donowej, a gdy gnębiciele starają 
s.ę zacieśnić kajdany tym braciom , wyrywa się i z głę­
bi piersi ojców naszego miasta głos protestu i oburze­
nia. To też, gcJy wiceprez. Ciuchcmski zabrał głos, aby

uzasadnić wniosek w spraw ie z.’.iudy dziatwy poznań­
skiej, wszyscy radni jakby ns dane hasło pow stali 
z n.iejsc i siojąc, wysłuchali stów wiceprezydenta. A kie­
dy umilkły ostatnie słow a rezolucyi, zabrzm iała sala 
długotrwałym i oklaskam i, które echo zaniesie za kordon 
i doda odwagi roazicom  bohaterskiej dziatwy do wy 
trw ania w walce. Za słowami radnych poszedł czyn —  
i jakkolwiek kom plet radnych szczuplejszy był niż za­
zwyczaj, zdołano w niespełna kilka minut zebrać prze­
szło 1000 kor. dla ofiar hakaty.

Zresztą z porządku dziennego załatw iono nie w ie­
le spraw . C iągnącą się od lat szeregu spraw ę uregulo­
wania opieki nad ubogimi, uznano za niedostatecznie 
przygo tow aną, pokazało się bow iem , że regulamin, 
uchwalony już raz przez Radę m., prowadzi do absur­
dum. Inne spraw y porządku dziennego były więcej ad ­
ministracyjnej natury

Przed porządkiem  dziennym wczorajszego posie­
dzenia zabrał głos wiceprezydent Ciuchciński i wśród 
ogólnej ciszy wygłosił następujące słowa, których Rada 
m. wysłuchała, s to ją c :

Stoimy wobec zdarzenia dziejowego, które w hi- 
storyi ludzkości nie ma w sobie podoonego. S to  trzy­
dzieści tysięcy dziatwy na wielkopolskiej ziemi urząaza 
żmudę szkolną, broniąc się przed germ anizacyą, znosi 
największe kary i plagi, bo nie chce się uczyć religii 
w tym języku, którego nie rozumie.

My, którzyśm y przechodzili najcięższe czasy rusy- 
fikacyi i germanizacyi, podobnie nieludzkich rozporzą 
dzeń n:e pam iętam y. Najwięksi nawet tyrani, którzy na 
ród polski gnębili, nie bronili nam chwalić Boga w ję­
zyku ojczystym.

Rząd pruski pod płaszczykiem konstytucyi dopu-' 
szcza się najwięKszych b e z p p b c , bo nietylko, że żaden 
Polan pod zaborem  pruakirri Me dostanie rządow ego 
kawałka chleba, nietylko, że iząa  odbiera chleb wszyst­
kim tym , którzy m ają z nim jakikolwiek stosunek, ale 
gwałci najświętsze praw a rodzinne, gdyż wydziera ro ­
dzicom ich dzieci, umieszczając w domach podrzutków 
pod pozorem , że nie umieją swych dzieci wychowywać.

W obec tych bezprawi pruskich, my nie możemy 
stać bezczynnie, ale m u s i m y  d a ć  w y r a z  d o  g ł ę ­
b i  o b r a ż o n e m u  u c z u c i u  n a r o d o w e m u ,  
z k t d r e m  m u s i  s i ę  l i c z y ć  t a k ż e  p o l i t y k a  
a k t u a l n a ,  a jeśli już nie możemy pom ódz rodakom  
inaczej, to  powinniśmy im wyrazić cześć 1 zachęcić do 
wytrwania w walce rozpoczętej, k tóra, Bóg da, skoń­
czyć się musi dla nas zwycięstwem.

D latego wnoszę 'mieniem i z upoważnienia wszyst­
kich stronnictw  Rady m iejskiej:

„Świetna Rada raczy uchwalić: Dziatwie polskiej 
w zaborze pruskim, która broniąc się od przymusu na­
uki wiary ojców w obcym języku, broni zarazem  nie-

przedaw niorych praw narodu, wyraża Rada stołecznego 
m iasta Lwowa gorący podziw i cześć, ich rodzicom 
serdeczne współczucie, a wszystkim roaąkom  śle słowa 
bratniej zachęty w walce o najświętsze dubro  ludzkości, 
w watce, która się zakończyć musi zwycięstwem nie- 
ziam anego wiekowerni klęskam i ducha polskiego".

Po odczytaniu tej rezolucyi, odezwały się w sali 
długie i przeciągle oklaski. Siowa powyższe poparto 
natychm iast czynem i za inieyatywą r. dra A d a  in a , 
k tóry zajął się zbieraniem składek, złożyli pp. radni 
przeszło tysiąc koron dla ofiar poznańskich.

Gdy przebrzm iały oklaski, przystąpiono do po ­
rządku dziennego, a r. dr. V7 a s u n g referow ał spraw ę 
wykonywania opieki nad ubogimi. Referent przedstawi! 
regulam in wykonywania opieki nad ubogimi, uchwalony 
przez Radę m. jeszcze w r. 1899, uzupełniając, go roz- 
maitemi poprawkam i.

W dyskusja naa tym regulaminem zabierali głos 
rr. dr. M i k o ł a j s k i ,  dr.  M a h 1,  H u d e c , dr.  L i- 
1 i e n , dr.  D w e r n i c k i ,  L e w i c k i ,  J a w o r s k i  
i L a s k o w n i c k i .  Mówcy podaali regulamin ten 
ostrej krytyce, uznając go za nieodpowiedni dla naszych 
stosunków. Rr. dr. Mahl i dr. Lilien postawili rezolucye 
dom agającą się wyeliminowania z regulaminu różnic m.ę- 
dzy ubogimi chrześcijańskiego a niechrześcijańskiego 
wyznania.

Rr. Hudec, dr. Dwernicki i Laskownicki domagali 
się odroczenia tej spraw y, zwołania dla mej osobnego 
posiedzenia i szczegółow ego przedyskutowania tego re ­
gulaminu. W rezultacie spraw ę tę odroczono, a prez. 
Michalski przyrzekł zwołać specyalnie dla tej sprawy 
posiedzenie już z początkiem  stycznia p. r.

Z kolei r. dr. L o e w e n s t e i n  przedstaw ił na­
stępujące wnioski przyjmuje się do zatwierdzającej wia­
dom ości bila.is 'Th. zakładu elektrycznego za r. 1905 
1 udziela się dyrekcyi absolutoryum  ; podw yższa się do- 
tacye funduszu odnowienia w dziale kolejowym z 60 
tys. kor. na 80 tysięcy kor., a w dziale zakładu ośw ie­
tlenia z 29 tys. kor. na 35 tysięcy kor. W nioski te 
przyjęto bez ayskusyi.

Z porządku dziennego referował r. E p 1 e 1 kilka 
spraw , które po krótkiej dyskusyi załatw iono. I tak 
uchwalono zam ówić urządzenia elektryczne do wozów' 
t. zw. a-m aturę u firmy „Siem ens i Schuckertsw erke" 
w Wiedniu w cenie po 8415  ker. za sztukę Gmina 
będzie potrzebow ała tych urządzeń w przybliżeniu dla 
70  wozów. Dalej uchwalono zamówić u tej samej firmy 
przyrządy i apa ia ty  do „rozdzielnicy" za ogólną kwotę 
10 .820  kor., a w końcu postanow iono zamówić w ce­
gielni p. Połtur&ka ćwierć miliona cegieł z wypału r. 
1906, po 40 kor. '  za tysiąc , i miliona z wypału
1907 po 34 kor. za tysiąc. Cegły te użyte będą do

1)
H. G . W ELLS.

K R A J  Ś L E P Y C H .
Przełożył Z. Kł.

Przeszło trzysta  mil od Chim borazo, a jakie sto 
od śniegów Cotopaxi, w najbardziej pustej okolicy An­
dów równikowych, leży tajem nicza d o lin a : Kraj Ślepych.

Dawno już bardzo tem u, dolina ta  była o tyle 
przystępną, że ludzie, przebywszy stiaszne wąwozy i nie­
bezpieczny lodowiec, mogli do niei d o trz e ć ; i rzeczywi­
ście, uciekając przed okrucieństwem  i tyranią swoich 
panów hiszpańskich, schroniło się tam kilka rodzin m e­
tysów  peruwiańskich

Potem , nastąpił zdumiewający wybuch Mindobam- 
,by, który przez siedm naście dni utrzym ywał Q uito w cie- 
im nościach; wody kipiały w Yaguachi i na powierzchni 
rzek, aż do G uyaęuil, pływały nieżywe ryby. W szędzie, 
na stokach gór wzdłuż O ceanu Spokojnego, tw orzyły się 
olbrzym ie rozpadliny, staczały £ię lawiny, następow ały 
nagłe odwilże i p o w o d zie ; odwieczny szczyt górski Arau- 
ica oberw ał s.ę i runął z hukiem grzmotu, wznosząc na 
zawsze nieprzebytą zaporę między Krajem Ślepych a re ­
sztą ludzi.

W chwili, kiedy się dokonyw ał ten przewrót, je­
den z pierwszych osadników  doliny wybrał się z dom u 
w bardzo ważnej m isyi; w pow rocie, nie m ogąc odszu­
kać swojej drogi, musiał zapom nieć o żonie, synu, przy­
jaciołach j o  całvm dobytku, jaki pozostaw ił w górach. 
Rozpoczął nowe życie w świecie rów nin; spadły jednak 
na niego choroba i ślepota i, ażeby go  się pozbyć, wy­
prawiono go po śm ierć do kopalni.

D laczegóż opuścił to  ustronie, gdzie go jako małe 
dziecko przewieziono przytroczonego do grzbietu lamy 
w raz z bagażam i i  H istorya, jaką opowiedział, ażeby wy­
tłum aczyć sw oją wypraw ę, dała początek legendzie, k tó­
ra  się przechowała wzdłuż Andów aż do naszych czasów.

Dolina ta  —  opow iadał —  odznaczała się klima­
tem  łagodnym  I posiadała wszystko, czego dusza ludzka 
m ogła zap rag n ąć : wodę, pastw iska, zbocza o  bogatej, 
szarej ziemi, pok-yte najprzedniejszymi owocowym i drze­
wami ; z jednej strony piętrzyły się wielkie lasy sosno­
we, wstrzymujące lawiny, a wszędzie zresztą była do­
lina, odgraniczona wysokiemi ścianami szaro-zieionych 
skał o lodowatych szczyiach. Wody z topniejących śnie­
gów tam  nie dochodziły, rozlewając się gdzieindziej, po 
odległych stokach niekiedy tylko, w bardzo długich od ­
stępach czasu, odrywały się olbrzym ie masy z lodow­
ców i staczały się ku dolinie, nie dosięgając jej jednak. 
Ani śniegi am deszcze nie padały tam  nigdy; ob fite źró ­
dła, z których Kanały irygacyjne rozprow adzały  wodę we 
wszystkich kierunkach, sam e zraszały żyzne pastw iska. 
D obytek się zwiększał, prawdziwie dobrze w iodło się 
mieszkańcom: jedna tylko troska zakłócała im szczęście; 
dziwna plaga zwaliła się na nich: dzieci rodziły im się 
ślepe, oślepło nawet wiele z tych, k tóre przyprowadzili 
ze sobą... 1 ażeby znaleźć ratunek na ten dopust 3oży , 
narażał się ten człowiek na straszne trudy i niebezpie­
czeństwa przebycia wąwozów.

W owym czasie nie wiedzieli jeszcze ludzie, że 
istnieją zabójcze bakcyle i zaKaźne choroby ; cierpienia 
swoje uważali jako karę za grzechy. W edług naiwnego 
w ysłańca, mieszkańcy doliny dotknięci byli ślepotą, bo 
pierwsi imigranci przybyli tam  bez księdza, bo, objąw ­
szy w posiadanie ustronie, nie wznieśli Bogu świątyni.

D latego też chciał nabyć ładny, sKuteczny a niedrogi 
o łtarz, któryby ustawili na swoich preryach; potrzeoa 
im także było relikwij i różnego rodzaju symbolów wia­
ry, medalioników i modlitw. W sakwie swojej miał na 
kupno św iętego środka bryłę rodzim ego srebra, co do 
pochodzenia którego nie chciał dać z początku żadnych 
w yjaśnień; zapewniał z uporem  niedośw iadczonego kłam ­
cy, że m etal ten nie egzystow ał w ich dolinie; przyparty 
jednak dc muru, powiedział w końcu, kłam iąc oczywi­
ście, że mieszkańcy kazali stopić wszystkie monety 
i wszelkie srebrne przedm ioty, jakie posiadali: „bo, m ó­
wił, my nie potrzebujem y, tam  w górach, drogich kru­
szców "...

M ożna sobie w yobrazić górala o  wzroku już zam ­
glonym, ogorzałego  od słońca, zalęknionego, chwiejące­
go się, obracającego gorączkow o swój kapelusz w ręku, 
m eznającego miejscowych zwyczajów i obyczajów i opo­
wiadającego sw oją historyę, przed kataklizm em , kilku 
zaciekawionym  duchownym. Można go seb ie wyobrazić 
pragnącego ao  sw ego kraju jak najprędzej wrócić z po ­
bożnymi a niezawodnym i środkam i i spoglądającego 
wreszcie z bezgraniczną rozpaczą na chaotycznie 
spiętrzone skały w m ie jscu , gdzie przeorem był^w ąwóz.

Poza tem nic więcej nie w iadom o o  czarnej doli 
nieszczęsnego wysłańca.

Z  niejasnego opow iadania zaprąkanego biedaka 
pow stała legenda o  rodzie ślepców, żyjących gdzieś, 
w górach, —  legenda, k tóra niedaw no ziściła się w spo­
sób piaw ie cudowny.

C. d. n.



„S Ł O W O  PO LSK IE4' N r. 580  piątek 21 grudnia 190ć.

budowy nowej remizy elektrowni, która stanie na plaću 
po wyścigowym.

W dalszym ciągu na wniosek ref r. W ł o d z i- 
tn i r s k i  e g o ,  uchwalono pozostaw ić opłaty rzeźniane 
w r. p. w tej samej wysokości, co w roku bieżącym, 
a tylko od bicia Koma zniżyć opłatę z 3 kor. na 2 k 
Co się zaś tyczy opłat od wagi bydła, uchwalono w strzy­
mać się z tem  do chwili uiegulow ania opłat akcyzy 
w tym kierunku

W końcu na wniosek ref. r. G u b r  y r. o w i c z a 
uchwalono przyjąć p. Jadwigę W olską do związku 
:;miny.

Na tem o godz. w ja  zamkną! prezydent posie­
dzenie, życząc radnym  „wesołych św iąt".

Z Rosvi i Zaboru.kJ

R óżne w ieści.
W arszaw a (Tel. pry w7.). „W arsz. Dniewnik" do­

nosi, że projekt w prow adzenia sam orządu w Królestwie 
Polskiem będzie przekazany Dumie państwowej.

Podkom isya, utw orzona przy ministerstwie spraw  
wewnętrznych dla sprawy oderw ania Chełmszczyzny od 
Królestwa i przyłączenia jej do gub. grodzieńskiej i w o­
łyńskiej, ukończyła swe prace. W tych dniach odbędzie 
się posiedzenie pełnej komisyi.

Przed w yboram i do Dumy.
W ilno (Tel. pryw.). „Kuryer Litewski" donosi, źe 

onegdaj odbyło się zebranie wileńskich w yborców Ro- 
syan, przy udziale około 1000 osób. W yraziwszy pre- 
tensye do oraynacyi w'yborczej, jakoby winnej temu, źe 
Rosyanie tutejsi nie m ogą wpływać na rezultat wyborów, 
zgrom adzenie postanow iło nie wchodzić w porozumienie 
z Polakam i, a utw orzyć kom itet z 20  osób, który ma 
rozstrzygnąć kwestyę, czy jest możliwe łączenie się z in- 
nemi gru; ami narodow em i bez uszczerbku dla powagi 
narodu rosyjskiego.

W rzenie na uniw ersytetach.
M oskw a (Pet. Ag.). Rektor uniwersytetu podał 

do wiadom ości, że d. 19 bm. otrzym a! pismo kom en­
danta m iasta z oświadczeniem, iż w iadom o mu, że 
w uniwersytecie odbyw ają się bez przerwy zgrom adze­
nia rewolucyjne z udziałem osób, nienależących do uni­
wersytetu. K om endant m iasta nie może w interesie bez­
pieczeństwa publicznego na to  zezwolić i zwraca uwagę 
rektora na to, że gdyby rek tor nie mógł tym machina- 
cyom kresu położyć, on ze swej strony byłby zm uszo­
ny uniwersytet postawić pod dozór policyjny. Rektor 
zwraca uwagę s tjd en tó w  na grożące niebezpieczeństwo.

Lojalna m anifestacya.
M oskw a (Pet. Ag.). W tutejszym teatrze u r a ­

dzono wczoraj podczas przedstawienia wielką maniłeś^*- 
cyę na cześć. taca . Publiczność od.ipit.wara kilkakrotni*-* 
hymn carski.

Z  zam ętu .
K ijów  (TBK.). We wsi Kocelówka, naczelnik gminy 

i jego pomocnik wtargnęli do domu chłopa Fiatki, który 
bez pozwolenia wrócił z wygnania. Przeszukali oni mie­
szkanie i znaleźli W itkę ukrytego w śpichrzu. F ;atko za- 
oił siekierą pomocnika, a zranił naczelnika. Nadbiegli 
chłopi i zabili Fiatkę.

T yflis (TBK.). Sąd połowy skazał na ciężkie ro- 
Doty przym usowe 24 rewulucyonistów. Skazanym po­
przednio na śm ierć 5 iewolucyonistom , zamieniono tę 
karą na roboty  przym usowe, ponieważ wymienili w spół­
winnych i wskazali miejsce, gdzie były ukryte broń i 
bomby. Na podstawie tych zeznań aresztow ano i ze- 
Słano na Syberyę 53 członków organizacyi rewoiucyjnei

R ad a  p a ń siw a .
P osied zen ie  Izby posłów .

W iedeń (TBK.). Między wniesionemi wczoraj in- 
terpelacyam i znaiauje się interpelacya p. K r e m p y, 
v. sprawie obicia S tanisław a Masina przez żandarm a i 
zasądzenia Masina na podstaw ie zeznań, uzyskanych na 
podstaw ie ow ego obic.a

P oseł dr. K a t  h r e i n wnosi imieniem komisyi 
budżetowej, aby w drodze nagłej przystąpiono do dru­
giego czytania prowizoryum  budżetow ego. Wniosek ier. 
przyjęto, poczem p. Kathrein wygłosi! referat i prosił 
o  przyjęcie prowizoryum.

N astępnie przem awiał p. U d r  ż a I, a po nim za­
brał głos prezes Koła, A b r a h a m o w i e  z. Wbrew 
pierwotnemu zam iarowi nie chce wobec wywodów po ­
przedniego mówcy mówić o stosunkach rolniczycn, gdyż 
wywody te w zupeiności popiera. Sądzi, że z żadnej 
strony nie natrafi na opozycję , jeśli z pewnym naci­
skiem podniesie, że dotychczasow a, niestrudzona dzia­
łalność parlam entarna rządu z wyjątkiem przeprow adze­
nia kilku spraw , jak n. p. noweli przemysłowej i upań­
stwowienia Kolei Północnej, ogranicz}ła się głównie do 
przeprow adzenia reform y wyborczej (Potakiw ania). Przy 
użyciu wszystkich sil, służących rządowi do dvsoozycyi, 
została reform a wyborcza w możliwie króiKim czasie 
przeprowadzona. Byłem więc przekonany, że te  stron­
nictwa, k tóre w reform ie wyborczej widzą uniwersalny 
środek na wszystkie społeczne, polityczne i ekonom i­
czne choroby, skorzystają z pierwszej sposobności, aby 
r. ądowi odpowiednio podziękować i wyrazić mu zaufa­
nie, oraz popierać go na każdym kroku. (G łosy: Bar­
dzo słusznie!) Z wielkiem tedy zdumieniem słuchałem, 
jak przy pierwszern i drugiem czytaniu większa część 
mówców z tych stronnictw , które tak bardzo występo­

wały za reform ą wyborczą, —  znalazła się na liście 
przeciwnej. (W esołość). N aw et p. pos. Adler, którego 
program  został pizecież przeprow adzony, widział się 
spow odow any zabierać głos, iako mówca contra i swoją 
nadzwyczajną elokwencyę a zwłaszcza wymowę agita- 
to rską  zwrócić przeciw agraryuszom . Czy to  jest zwy­
czajna niewdzięczność, k iórą spotykam y na każdym 
kroku w życiu politycznem i społecznem , czy też co in­
nego, czy jest to  m oże ów  program , k tó rego warunkiem 
egzystencyi jest szerzenie ustawicznego niezadow olenia? 
(Żywe potakiwania.)

Z prawdziwem zadośćuczynieniem przyjął mówca 
wczorajsze wywody ministra skarbu w komisyi budżeto­
wej w spraw ie urzędników i sług państwowych, (O kla­
ski u Polaków ). Nie potrzebuję uzasadniać konieczności 
tej akcyi i powołuję się tylko na to , co jako generalny 
spraw ozdaw ca galicyjskiego budżetu krajow ego zap ro ­
ponowałem  i co Sejrn galicyjski w roku ubiegłym bez 
sprzeciwień się przyjął. D la każdego, kio zna bliżej s to ­
sunki ekonom iczne, byle- zupełnie iasnem, że ooecne do­
datki aktywalne nie od „-"Gadają więcej stosunkom . (Ży­
we potakiwania). Przy sanacyi stosunków7 urzędniczych, 
potrzeba również przeprow adzić reform ę dotyczących 
ustaw. M ówca spodziew a się, źe minister skarbu i rząd 
także i w tym kierunku uczynią w nowej Izbie propo- 
zycye, które jedynie tylko w ram ach norm alnego budżetu 
są  możliwe. Przy tej sposobności musi mówca wskazać 
na to, iż wielu postów mówiło o pomnożeniu liczby 
urzędników zwłaszcza w centralnych władzach. P om no­
żenie to  przybrało bardzo wielkie rozm iary. Jeśli się 
chce płacić urzędnikom tak, jak należy, jeśli się pragnie, 
aby ich pobory równały się poborom  urzędniczym w in­
nych państwach, to  muszą nastąpić pewne oszczędności 
i pewna rezerwa w pomnażaniu posad urzędniczych, co 
możliwe jest tylko za pom ocą uproszczenia adm inistra- 
cyi (żywe potakiw ano) i stopniowania instancyj, przez 
pewną decentralizacyę bez naruszania jednolitości admi- 
nistracyi państwowej w dobrze zrozumianym sensie.

W związku ze spraw ą urzędników pozostaje kwe 
stya bytu duszpasterzy. Dla szerokich mas ludności jest 
rzeczą niezrozum iałą, dlaczego owa ustav7a, znana pod 
szumnym tytułem „ustawy o kongrui", mimo, że wła­
ściwie z kongruą nic nie ma do czynienia, gdyż chodzi 
w niej tylke o polepszenie bytu niższego kleru i o em e­
rytury pensyonowanych duchownych, tak długo musi 
czekać na załatwienie. Że załatwienie to  napotyka na 
trudności z pewnej strony, która ma inny program  reli­
gijny, ternu się mówca nie dziwi, ale Izba, która w wię­
kszości swej tak bardzo przywiązana jest do Kościoła 
katolickiego, ma prawo żądać szybkiego załatwienia tej 
ustawy. Mówca prosi Izbę, aby w imię sprawiedliwości, 
ze względu na to, że chodzi o podwyższenie płac, które 
w wielu wypadkach me równają się nawet płacy sługi 
urzędowego (G ło sy : Słuchajcie, słuchajcie!), że chodzi 
o podwyższenie ilac dla ,t\ :h, -jśtóvzy .nają siudya i mają 
pruw7o -zadać od państwa tak ich ’ warunków, aby przy­
najmniej skrom nie mogii żyć, —  aby dotyczące przedłoże­
nie załatwiła. (OKlaski).

P. minister handlu —  mówił dalej prezes-Abraha- 
mowicz —  w pięknej mowie, wygłoszonej w radzie prze­
mysłowej o rozwoju austryackiego przemysłu, podniósł, 
że w7 ostatnich dwu latach rozwój był znaczny i że ma 
nadzieję, iż w roku bieżącym zacznie się nowa era pize- 
myslu austryackiego. Jest to  pomyślny bardzo fakt, gdyż 
oznacza zarazem  podniesienie doN obytu  i gospodarki. 
Mówca musi jednak zwrócić uwagę rządu, że niestety 
w Galicyi takiego rozwoju ani śladu (Potakiw ania), że 
więc ustawa o popieraniu przemysłu, jeśli kiedykolwiek, 
to  tem bardziej w obecnych stosunkach powinna być 
uchwalona.

Popieranie austryackiego przemysłu wym aga w pier­
wszej linii zdobycia nowych targów , podniesienia ogól­
nego dobrobytu i własnej konsumcyi ale nie może od­
byw ać się w ten sposób, iżby każdy krok, skierowany 
ku popaicm  rozwoju przemysłu w kraju, który go do 
tąd nie posiadał, miał być uważany za szkodę w yrzą­
dzoną austryackiem u przemysłowi. (Oklaski u Polaków).

W związKu z pop.eraniem  przemysłu, stoi spraw a 
komunikacyj. Mówca musi przedewszystKiem zwrócić 
uwagę na przyrzeczenia, odnoszące się do b u d o w y  
k a n a ł ó w  i na czynione ciągle starania, aby a tej 
sprawie zapom niano. (Glosy u Polaków : Niestety).

K o  1 i s c  h e r :  Nie przeprow adza się uchwalonej 
ustawy.

A b r a h a m o w i c z :  D otycząca ustaw7a istnieje 
dotychczas, a jest obowiązkiem  rządu ustawy wykony­
wać i szanow ać je. Jestem  przekonany, że kanały, tak 
jak zostały uchw7alone, nie m ogą zniknąć z powierzchni 
działalności rządu (Oklaski u Polaków ), na podobne zni­
knięcie nie m ożna się zgodzić. W krótkim  czasie, będą­
cym jeszcze do dyspozycyi, jest wiele spraw  do zała­
twienia i pośpiech jest wskazany, w ystarczy wskazać 
tylko na ostateczne załatw ienie noweli przemysłowej, 
ustaw ę o kongrui, ustawę o uwolnieniu konwersyi dłu­
gów hipotecznych od należytości i inne.

\V dalszym ciągu swej rnowy p. Abraham owicz wy­
raził się, że wprawdzie łacińskie przysłowie pow iada: 
„D e m oituis nil nisi b en e“, musi jednak w obecnej 
chwili wypowiedzieć tę  prawdę, że ci wszyscy, którzy 
dążyli do jak najszybszego załatw ienia reform y w ybor­
czej, wydali o czynności izby wyrok ujemny. Jednak 
ostatnie chwile tej Izby dały wiele doniosłych uchwał, 
mających wielką wagę dla interesów państw a i ludu, 
około uregulowania finansów i pod innymi względami. 
(Żywe potakiw ania;. Szczególnie należy to  powiedzieć 
o 9, 10, i 11 sesyi.

Izba rozwinęła og-om ną działalność na w7szystkich 
polach gospodarczych. Przeszło 6G kolei lokalnych jest 
zapewnionych. Linie lokalne zostały przedłużone o 2100

km., a uchwalone koleje państwowe o 600 km., do pe­
wnego czasu jednak Izba nie mogła spełniać swoich obo­
wiązków. Z chwilą, kiedy obstrukeya uroczyście została 
tu wprow adzona, z chwilą, gdy zasada większości p a r­
lamentarnej została podeptaną, kiedy każdemu posłowi 
wolno było za pom ocą wniosków nagłych do pewnego 
stopnia samow7olnie kierować obradam i, z tą  chwilą 
Izba była osądzona. Czy mając za sobą podobne przy­
kłady postępow ania, nowa Izba, me posiadając odpow ie­
dniego regulaminu, będzie m ogła działać? Powątpiewać 
o tem n a leży ! Spada za to  wielka odpowiedzialność na 
rząd, że przeprow adził reform ę wyborczą beż rów no­
czesnej reform y regulaminu.

P S c h a l k :  ! be/, (niem ieckiego) języka parla­
mentarnego! (Protesty)

P. Abraham owicz, kończąc, oświadczy!, że jego 
stronnictw o żywi do obecnego rządu pełne za; fanie i naj­
żywszą sym patyę. Na wynik jego dotychczasowej dzia­
łalności czekać jeszcze należy, aż rządowi uda się speł­
nić nadzieję i zamiary, jakie wiąże z reform ą wyborczą, 
w pierwszym zaś rzędzie załagodzenie walki narodow o­
ściowej. która sprow adziła tyle nieszczęść na monarchię, 
dalej sprawiedliwy i słuszną ugodę pomiędzy obiem a po­
łowami monarchii. W reszcie niechaj rząd pam ięta, że je­
go obowiązkiem  jest wskrzesić zdolność oporu przeciw 
chorobliwym  prądom  czasu. O bow iązek powyższy jest 
jednym z najdonioślejszych wobec państwa, jako obu­
dzenie poważania i poszanow ana dla urządzeń państw o­
wych. W przekonaniu, że rząd spełni swe zadanie, stron- 

' nictwo mówcy będzie glosow ać za prowizoryum  budie- 
towem (Żywe oklaski u Polaków . Mówca odbiera li­
czne gratuiacye).

P. dr. S t e i n w e n d e r  zwrócił uw7agę na różni­
cę dochodów , a bezpośrednich podatków i długów pań­
stw a i wystaoił bardzo ostro  przeciw obstrukcyi, która 
szkodzi równom iernie ludom i państwu, przemawiał za 
system em  oszczędnościowym , przeciw dalszym budowom 
kanałów , a za regulacyą płac urzędników i uw olnier em 
ich od długów, za ogolnem  ubezpieczeniem na wypadek 
niezdolności do pracy. Mówca oświadczył się wreszcie 
stanow czo za Centralną kasą związkową i oświadczył, 
źe będzie głosow ał za prowizoryum  budżetowem.

P. hr. T r a u t m a n s d o r f f  oświadczył, że bę­
dzie głosow ał za prowizoryum budżetowem tylko po 
ciężkiej walce wewnętrznej, ponieważ nie ma zaufania 
do rządu, obaw ia się, że zatarg  z Węgrami zakończy 
się ną niekorzyść Austryi, a nadto z powodu przepro­
wadzonej przez rząd reformy wyborczej. N ie chodzi 
stronnictwu mówcy wcale o utracony przywilej, ale o 
wielkie obaw y o państwo. W ostrych słowach mówca 
zaatakow ał bar. G autscha jako inieyatora reform y wy­
borczej, jak i obecny gabinet, powiadając, że reform a 
w yborcza w obecnem brzmieniu nigdyby się nie była 
stała ustaw ą, gdyby rząd w niekonstytucyjny sposób 
nie był wciągnął w akcyę korony. D rcga, na kiórą 

W prow adził państv,7o bar. Gautsch, prowadzi do zc. mo- 
kratyzow am a najwyższej władzy państwa. Reprezentanci 
niemieckiej wielkiej własności opuszczają tę Izbę w po­
czuciu wypełnionego obowiązku wobec cesarza, ojczy­
zny i narodu niemieckiego. Rząd myli się, jeżeli sądzi, 
że wielką własność usunął z życia politycznego: dzięki 
swemu stanowisKU, pracy na roli i łączności z włościan- 
stwem powróci ona do Izby w pierwszym szeregu i.ojo- 
wnikówza naród, cesarza i ojczyznę Jeżeli powróci zaś, to 
nie jako konstytucyjni reprezentanci rządu, ale iako pra­
wdziwa i obyw atelska reprezentacya rolnictwa. (Oklaski). 
M ówca apeluje do szlachty, szczególnie do młodszej 
generacyi, aby nie dała się wykluczyć z polityki, ale 
żeby wzięła w niej udział, pam iętając o tem, iż lud ro l­
niczy jest ostoją pańsiwa i d y n asty i! (Żywe oklaski, 
mówca odbiera gratuiacye).

P. dr. 6 a x a  oświadczył, że rząd obecny rka- 
zał się niesprawiedliwym dla narodu czeskiego, s ron- 
nictwo przeto mow7cy głosow ać będzie przeciw  prowi­
zoryum  budżetowem u.

Fryderyk hr. D e y m zaznaczył, źe reform a wy 
borcza gabinetu G autscha była stanow czo korzystniejszą 
dla Czechów, aniżeli gabinetu obecnego. Nie przywilej, 
jaki traci wielka własność, był dla mówcy jedynym m o­
tywem do zwalczania reform y wyborczej, lecz to , że 
powinno się uwzględnić stosunki istniejące, nie zaś na­
ruszać zasady sprawiedliwości dla rzekomej równi. Ró­
wnież postulaty, zaw arte we wniosku M etal-Seyfart 
w spraw ie rozszerzenia autonom ii krajów, powinny ró­
wnocześnie być załatw one z rozwiązaniem kwestyi re­
form} wyborczej. Mówca kończy słow am i: Jest naszym 
obowiązkiem iść razem z ludem rolniczym, z którym 
się zrośliśm y i spodziewam  się, że ta  łączność z naszą 
ludnością rolniczą umożliwi nam poświęcenie naszych 
sił dla ochrony interesów tego ludu i ojczyzny. (Żywe 
oklaski).

P . N o w o t n y  wskazuje na upośledzenie w spra­
wie szkół w}ższych, zwłaszcza Czech. Zarzuca mini­
strow i oświaty, że powtarzających się przy każdej dy- 
skusyi budżetowej 'sk a rg  na niedom aganie wyższego 
szkolnictwa nie uwzględnia. D om aga się z całą stanow ­
czością kreowania drugiego czeskiego uniwersytetu 
na M orawie. Zaznacza, że Czesi swe przyszłe zachow a­
nie się względem rządu uczynią zaieżnem od spełnienia 
swych postulatów .

Na tem obraay  przerw ano.
N a końcu posiedzenia odczytano wniosek* nagły 

pp. G e s s m a n a ,  G r o s s a ,  S u s t e r s i c a i  tow. 
w spraw ie zmiany § 5 ust. zasadn. o zastępstw ie pań­
stw a. P roponow any projekt ustawy zawiera następujące 
postanowienie ;

„Liczba członków Izby panów, powołanych uoży- 
wotnie przez cesarza, nie rna przekraczać 170 i nie ma 
być niższą niż 1 5 0 “.
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Wniosek naglv zmierza do tego, aby len projekt 
łJr>tawy był traktowany ze wszelkiemi dozwolonerni re­
gulaminem skróceniam i. Gdyby przed obradam i nad tym 
nnglym wnioskiem, lub w i;h  czasie zapadła v tej s p ra ­
wie uchwała izby panów i uchwalę tę przedłożono lz b e  
posłów, to  wnioskodawcy proponują, aby uchwała Izby 
panów by ta traktow ana z węzeikiemi, według regulami- 

możliwemi skróceniami.t ji
Nadro odczytano szereg interpelacy j, w tern inter- 

pelacyę p. S c h n ę  i d r c  do ministra sprawiedliwości 
w sprawie zam ordow ania chłopa W alentego G rigara 
w Białobrzegach. Interpelant oświadcza, że śledztwo 
wsic-pne jasno wykazało, iż Jakób Stern, szynltarz w Bia­
łobrzegach, jest m ordercą G rigara. S tern został oskarżo ­
ny- o m orderstw o i skazany na śm ierć przez pow iesze­
nie. Trybuna! kasacyjny bez podania m otywów zniósł 
wyrok i zarządzi! ponowną rozpraw ę przed sądem przy­
sięgłych w Rzeszowie. Rozprawa trw ała od 26 do 30 
listopada. Tłum żydów, którzy w Rzeszowie i Łańcucie 
na pokrycie kosztów  obrony i na inne wydatki zebrali 
setki koron, był obecny przez przeszło 5 dni w sali są- 
J-v ;ej. P rc L so r  uniwersytetu dr. Rosenblait z Krakowa 
bronił Sterna, który na podstawie nowego werdyktu 
przysięgłych został uwolniony. Przeciw  temu wyrokowi 
prokurator zgłosił zażalenie nieważności. Ponieważ o b a ­
wiać się n ileży, że m orderca, nie odpokutow aw szy swej 
zbrodni, będzie uwolniony, a pozostała wdowa i pięcioro 
m ezaopatrzonych dzieci będzie wydanych na nędzę i głód, 
interpelant zapytuje, C2y minister sprawiedliwości gotów  
jest poczynić konieczne kroki, aby spow odow ać, ażeby 
i j  d Jakób Stern nie był w trybunale kasacyjnym p ro ­
tegowany.

P. O  f n e r w zapytaniu do prezydenta urguje od­
powiedź na wniesioną do m inistia handlu interpelacyę 
w sprawie zam ierzonego podw yższenia naleźytości po ­
cztowych i telegraficznych.

N astępne posiedzenie dziś o  g. 11 przedpoiadnjem  
z tym samym porządkiem  dziennym.

Sprawy parlam entarne
u ied eń . (Teł. w y  Wczoraj w południe zebrała 

się specyalna kom .sya Izby panów, celem przeprow adze­
nia obrad nad reform ą w yborczą i nad „num erus clau- 
u " . W miejsce prof. Lam m ascha retera t obejmie bar. 

Czedik.
W iedeń. (Teł. wł.) W czorajsze posiedzenie Izby 

panów nie budziło już tak  wielkiego zainteresowania, 
z jakiem jeszcze przedwczoraj rano go oczekiwano, 
gdyż wiedziano, że na przedwczorajszej konferencyi 3 
grup z prezesem ministrów uchwalono jednolite postępo­
wanie. Nie można tez było zauważyć tego napięcia, 
z jakiem wyczekiwano dnia wczorajszego.

Z grupy polskiej na 34 cztonków zjav iło  się 15, 
między tymi arcybiskupi lwowscy BPczewski i Teodo- 
r ' —-ez ,- tu d z ież  ks. biskup krakowski Puzyna. Ogółem 
zjawdo się na sali okoro 150 cztonKów Izby p a n ó w ,— 
był to  kom plet dotąd niewidziany, gdyż zwykle m ó­
wiono dotąd o  licznym komplecie w razie obecności na 
sali 50 członków.

W iedeń . ( le i. wł.) Przedłożenie o „num erus clau- 
su s“ nie napotka większej opozycyi u stronnictw  Izby 
posłów1 O pór staw iają jedynie radykaliści czescy, d la te­
go też Izba panów ze względu na wnioski nagłe rady­
kalistów czeskich utworzyła „iunctim " między „num erus 
clausus'1 a reform ą wyborczą.

Rząd zaproponow ał prezydyum Izby posłów , aby 
zwołało specyalne posiedzenie dla obrad nad przedłoże­
niem o  „num erus clausus", jednakże prezydyum, wska­
zując na dotychczasow y zwyczaj parlam entarny, odm ó­
wiło tem u żądaniu, w obec czego pozostaje więc tylko 
droga pertraktacyi z radykalistam i czeskimi.

Spodziewają się, że „num erus clausus" i reform a 
wyborcza dopiero w styczniu po ukończeniu sesyi dele- 
gacyjnej będą załatwione. P rócz czeskich radykałów  
istnieje wprawdzie opozycya także po stronie niemiec- 
Kiej, lecz tej nie można brać zbyt seryo, gdyż ogranRzy 
się on*, tylko do protestu.

W iedeń. (Teł. wł.) Sześciu członków stronnictwa 
m łodotzeskiego w ystąpić ma z  klubu i przyłączyć się 
do agrary uszy czeskich.

W iedeń, (TBK.) Następujący członkowie komisyi 
reform y wyborczej Izby panów złożyli byli swe m anda­
ty, z powodu czego były potrzebne wybory uzupełnia­
jące, których wczoraj d o k o n an o : Karol ks. Auersperg,
ar. Czychlarz, ks. F iirstenberg, bar, O ppenheim er, Ernest 
Plener, ks. Meranu, bar. Czedik, prof. Lam masch, hr. 
N ostitz i ks. Schónbui g.

W iedeń. (TBK.) N astępne plenarne posiedzenie 
delegacyi austryackicj odbędzie się 3 stycznia o godz. 
4 popołudniu w Budapeszcie. N a porządku dziennym 
o r d i n a r i u m  wojskowe.

W iedeń. (TBK.) Kldb czeski odbył wczorai po 
siedzenie pod przewodnictwem  p K ram arza. P ostano­
wiono w koriseKwencyi stanowiska, zajętego w czasie 
utworzenia obecnego gabinetu, głosow ać przeciw prowi- 
zoryum budżetowem u. Zarazem  jednomyślnie uchwalono 
oświadczyć, że głosowanie to  nie wyraża wotum nieu­
fności obu czeskim członkom gabinetu, ministrom Pa- 
cakowi i F o rz to w i, do których klub ma zupełne 
zautanie

W iedeń. (Tel. wł.) P rezydent ministrów konfero­
wał wczoraj z posłami Baxą i Klofaczem i prosił ich,
; by cofnęli swe wniosło nagłe, aby „num erus clausus" 
mógł być jeszcze przeJ świętam i Bożego Narodzenia 
; ułatwiony. Posłow ie ci jednak nie byli w stanie zaaość 
uczynić temu życzeniu, gdyż muszą o tern naradzić się 
i innym, posłami słowiańskimi,

W sobo tę  odbędzie się rada ministrów.

Z w ołan ie se jm ow ego  Koła polskiego.
W iedeń . (TBK.) „Polu. K orrespondenz" na podstawie 

informacyj z kół kierujących Koła polskiego donosi, że 
członek izby panów i poseł na Sejm galicyjski p. Go- 
rayski zwołał sejm owe Kolo polskie na dzień 28 grudnia 
godz. 11 przedpołudniem .

Bierny o p ó r  na pocztach.
W iedeń . (Tel. w(.) Jak dzienniki donoszą, zg ro ­

madzenie mężów zaufania związku pocztow ego posta­
nowiło, aby bierny opór służba i urzędnicy rozpoizęii 
dziś zrana przy ekspedycyi już o godzinie 6 rano. Wy­
brano również kom itet wykonawczy, który ma czuwać 
nad wykonywaniem biernej rezystencyi.

W iedeń. (TBK.) W edług jednej z korespondencyj 
lokalnych, dziś o 6 rano rozpoczyna się bierny opór 
służby pocztowej. Rokowania celem zadośćuczynienia 
życzeniom służby pocztowej toczą się dalej.

Bank au stiyack o-w ęg  erski.
W iedeń (TBK.). Na wczorajszeru posiedzeniu rady  

generalnej Banku austryacko-w ęgierskiego, na kiórem  
nie przedłożono wniosku o zm ianę stopy procentowej, 
podniesiono, że na podstaw ie dotychczasowych obliczeń 
oznaczyć można dywidendę na 90 kor. D oroczne walne 
zgrom adzenie odbędzie się 4 lutego r. p.

Z m niejszenie senatów .
W iedeń  (TBK.). Kotnisya prawnicza przyjęła po 

krótkiej dyskusyi ustawę o zmniejszeniu senatów w naj­
wyższym trybunale i w wyższych sądach krajowych.

O dznaczen ie .
W iedeń. (TBK.) „Politische K orrespondenz" do­

nosi, że cesarz nadał serbskiem u posłowi w Wiedniu 
Wuiczowi z okazyi jego ustąpienia order Korony żela­
znej 1 klasy.

P odróże cesarza.
W iedeń . (T BK.) Cesarz przybył tu wczoraj o  godz. 

pół do 6 popołudniu z Budapesztu i udał się do Schón- 
brunnu, następnie pojedzie do Walsee, powróci do Wie­
dnia dnia 26 bm. i zabawi tu ao  7 stycznia. N astępnie 
monarcha uda się do Budapesztu, gdzie, jak słychać, 
dni3 10 stycznia odbędzie się wielki oal dw orski.

W iaaom osci krakow skie.
K raków  (Tel. pry w.). Walne zebranie członków 

Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego odbyło się wczo­
raj. W ybrani: prezesem dr A leksander Rosner, wicepr. 
dr. Eug. Borzęcki, sekretarzem  stałym  dr. Zygm. Wach- 
tel, sekretarzem  dorocznym  dr. Kazimierz Haoicht, bi­
bliotekarzem dr. Kaz. Flis, redaktorem  „Przeglądu le­
karskiego" prof. dr. Stan. Ciechanowski, członkami ko­
mitetu redakcyjnego prof. Kiecki, prof. Krzyształowicż, 
dr. Kwaśnicki i dr. Bruno Wojciechowski,

Sprawcy napadu na kantor M odlińskiego w Z ako­
panem Jurgielewicz I Zcbrow s.u Dędą odstaw ieni dc 
sądu w Nowym Sączu. Razem z nimi będą tam  prze­
wiezieni jeszcze czterej królewiacy, mianowicie Wład 
Czarnomski, Kiejstut Jurgielewicz, brat W itolda, Józef 
Glanz i Leon Ławko.vicz. W szyscy mieszkali lazem  na 
Krzeptowce w Zakopanem  wraz z  innymi królewiakami 
i tworzyli „kom unę" o wspólnych celach ideowych, 
Członkowie „kom uny" podobno wiedzieli o planie za­
machu ; uzyskane w ten sposób pieniądze miały służyć 
do  celów „kom uny".

W ieści z zaboru pruskiego.
Poznań (Tel. p o  w.). Między kandydatam i na tron 

arcybisktiDi, wymienia „Dziennik Pozn ,eszczekanonika 
ks. Jedzinka, regensa seminaryum uucnownego w P o­
znaniu i ks. kanonika Kioskiego, regensa seminaryum 
duchown. w Gnieźnie.

Walka z koścłolern >ve Francyi.
Paryż (Ag. Havasa). Jak z Rzymu donoszą, pa­

pież w przem owie podczas tegorocznego przyjęcia św. 
koliegium w święta Bożego N arodzenia, potęoi w sta ­
nowczy sposób postępow anie francuskiego rządu, a szcze­
gólnie zabranie archiwum nuncyatuiy paryskiej.

Paryż (TBK.). Dwu ducnownych, którzy bez zgło­
szenia sie odprawili nabożeństw a w kościele, zasądzono 
na grzywnę do 5 franków.

P ary ż  (TBK.). Ponieważ min oświaty Briand za­
niemógł, przeto nie będzie mógł wziąć udziału w dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby Niepewnem jest, czy nowy 
projekt rządowy w sprawie kościelnej przyjdzie dziś pod 
obrady.

Wczoraj przedpołudniem opróżniono seminaryum 
St. Sulpice. K ierownik wzbraniał się je opuścić i żądał, 
aby kom isarz potożył mu rękę na ramieniu na znak, że 
go zmusza do ustąpienia.

Do 19 b. m. opróżniono 42 gmachy biskupie i 
arcybiskupie i 81 sem inaryów.

Paryż (TBK.). Izba deputowanych uchwaliła na 
żądanie komisyi wyznaniowej, a zgodnie z życzeniem 
rządu, dziś wziąć pod obrady przedłożenie rządowe 
o  stosowaniu ustawy separacyjnej.

Bordeaux (TBK.). Gdy kardynał arcybiskup, hr 
Lecornte, opuszczał gmach arcyDiskupi, katolicy ciągnęli 
powóz jego i 1500 dem onstrantów  wznosiło okrzykt: 
„Niech żyje w olność!" Kardvuał udał się najprzód do 
katedry, gdzie wygłosił mowę do zebranych, następnie 
ao  sw ego nowego mieszkania Kilku kontrdem onsti an- 
tów śpiew ało marsyliankę.

Radykalni sotyaliśc i przeciw ka C lem enceau.
P aryż . (Ag. H avasa) Podczas wczorajszego posie­

dzenia Izdy aeput. przyszło do uwagi godnego wypadku. 
Kilku deputowanych opow iadało prezydentowi gabinetu 
Clemenceau, że na zgrom adzeniach radykalnej socyali- 
stycznej lewicy i w komisyi wyznaniowej krytykow ano

w żywy sposób stanow isko rządu. Widziano, iak p;-. v- 
dent m inistrów, wobec tego żywo gestykulując, ru, n„ 
wiał z tymi deputowanym i, a wskazując na tawv s ł o  ­
nej lewicy, według ośw iadczenia kiiku deputowany en, 
nuał pow iedzieć: „D ość mam tych manewrów N apa­
dają na mnie z tylu. Antikterykalni bardziej mnie mai 
tretują, niż klerykali. Nie dam  się im wystawić na kpi 
nv. Czy myślicie panowie, że mam ochotę dawać drwić 
z sieb ie? Mam tego dość. Ju tro  się rozmówim y, Dłużej 
nie dn się rzeczy przeciągać. Zobaczym y, że jutro mnie 
obalą" .

Również, gdy przedłożono spraw ozdanie konrs : 
wyznaniowej i Pelletan zaprotestow ał przeciw żądaniu 
rządu, aby nazajutrz przedłożenie to  przyszło pod o b ra ­
dy, zaizucił mu Clem enceau, że zwalczają go podstę­
pnie i oświadczył, że nie rozum ie tego, iż rzekomi 
przyjaciele starają się przez pewne manewry sprow t- 
dzić jego upadek i wydać gabinet na lup przeciwnik6in.

P a r la m e n t ang ielsk i.
L ondyn. (TBK.) Izba gmin obradow ała nad za­

wiadom ieniem Izby lordow, że Izba lordów trwa pizy 
zmianach, poczynionych w przedłożeniu szkolnern.

Prem ier C a m p b e l l  - B a n n e r m a n  wśród 
oklasków posłów  m inisteryalnych postawił wniosek, 
oświadczający, że Izba gmin nie chce obradow ać nad 
tern zawiadomieniem.- Zakończył swą mowę s)o\ a m i: 
„Czy wynik ogólnych wyborów nie ma nic znaczyć? 
Czy jeżeli w Izbie lordów jakaś partya ma przewagę 
to  druga Izba ma być jej s ługą? Ćzy Izba lordów  jest 
w stanie unicestwić politykę, za k tórą oświadczyli s;<: 
posłow ie wybrani przez ludność? Konstytucya angielska 
znajduje jeszcze środki w'obec tego (Oklaski) i znajdzie 
drogę, aby woli narodu angielskiego zapewnić przew agę".

W niosek prem iera przyjęto.
Jak się dowiedziano, parlam ent będzie odroczony

Wypadki i katastrofy.
Rzym (TBK.). W Sienie dało się wczoraj o gociz. 

4 rano uczuć lekkie trzęsienie ziemi, tak sam o w oko­
licznych miejscowościach.

INttsburg (TBK.). Parow iec „S torel" wyleciał w p o ­
wietrze podczas ładowania tow arów  Miało przytem 
utracić życie 25 osób, przeważnie murzynów.

T r y t s t  (TBK.). Podczas wysadzania skał w ka- 
mieniotom acn portu, nastąDiła eksplozya przedwczesna 
miny, przyczem 18-letni robotnik czarnogórski został 
rozerw any w kawałki, a drugi robotnik stracił prawą 
rękę.

Hamburg (TBK.). Tutejszy „F rem d e n b la tf  donosi, 
że niemiecki parowiec „B retfort", w drodze z Nowego 
Jo iku  do lndyi zachodnich, zatonął. Donosi o tern de­
pesza z Kingstown na Jam ajce. Szczegółów  brak.

Resina (TBK.). W czoraj o 5 popok, runęła w kie­
runku południowym część krateru Wezuwiusza, przyczem 
znaczny deszcz popiołu spad! na okol.ezne m iejscowo­
ści Ludność zachowuje spokój.

U kłady an g ie lsk o -n iem ieck ie .
Berlin. (TBK.) Dzienniki wieczorne donoszą, że 

w Londynie pomiędzy angielskim sekretarzem  stanu 
Greyem , a niemieckim am basadorem  i gubernatorem  
niemieckiej Afryki południov,-o-zachodniej toczą się ukła­
dy w celu wspólnego uspokojenia pasa granicznego po ­
między Krajem Przylądkowym  a Afryką południow o-za­
chodnią. Pertraktacye te  przygotow yw ano jeszcze przed 
rozwiązaniem parlam entu niemieckiego.

P aryż . (TBK.) Senat ratyfikował uchwały k-niie- 
rencyi w Aigeziias.

P ek in . (Niem. Tow kablowe.) O prócz 4 już wy­
mienionych miasi ta k ie  Cziczikar zostanie otw arty u h  
handlu mkidzynarodowego.

T eh e ra n . (B. Reutera,) Od onegdai srnn zdrowia 
szacha polepszył się Może on już wydam ać aysp i- 
zycye.

Wiadomości bieżące.
■ p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n a  ;z ouaer* uio 

ryum astronom. Politechniki) w, d. 20 grudnia br.:
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U w ag a: Pochm urno.
P rognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.
—  B iblioteka T ow arzystw a praw niczego we Lwo­

wie znajduje się obecnie przy ul. Teatralnej 1. 13 I p 
Nr. drzwi 15.

—  K o n ce rt ludow y Kola T. S. L. im. B. G oldm ana, 
odbędzie się, dla przyczyn od zarządu niezależnych, n.e 
w sali przy ul. Bernsteina, lecz w sak Teatru ludów ego 
przy ul. Zimorowicza 1. 17.

—  M ianow ania . Minister rolnictwa zam ianował w ei t- 
cie urzędników rachunkowych dyrekcyj lasów i dobr 
państwowycn, ofieyala rachunkow ego W ładysława Gąb- 
kowskiego, rewidentem rachunkowym , a asystenta ra­
chunkowego, M arvana Derdelewicza, oiicyałerr. rachun­
kowym.

— Na fundusz zelazny Domu Tadeusza Kościuszki, 
bursy polskiej we Lwowie, złożyli członkowie Koła li­
terackiego i artystycznego do puszki na składki cento­
wa 27 k. 76 h. Kwotę tę złożono na książeczkę kasy

*
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oszczędności pod tytułem  „D ar członków K ota", v;yr)0- 
szący już 232  k. 42 h.

—  Epilog s tra jk u  p ie k arzy  2  dwudziestu kilku are­
sztowanych czeladników piekarskich, którzy dopuszczali 
się awantur podczas ostatniego strajku piekarskiego, 
dziesięciu doręczono już akt oskarżenia. P rokuratorya 
państwa zarzuca im gwałt publiczny. Rozprawa przeciw­
ko nim rozpocznie się z początkiem  stycznia przed 
zwykłym trybunałem.

—  Z Sekretaryatu T ow . m iędzynar. w yścigów  kon­
n ych  w K rakow ie. Dnia 14 bm. odbyło się posiedze­
nie kom itetu Tow. pod przewód, prezesa Romana hr 
Potockiego i przy licznym współudziale członków kom i­
tetu. W projekcie budżetu na rok 1907 uwzględniono 
wiele zmian, zm ierzających do udogodnienia i uprzyjem­
nienia pobytu P. T. Publiczności na placu podczas wy­
ścigów. Zmiany te  dokonane zostaną w swoim czasie 
siłami miejscowemi przy zakupnie potrzebnych m aterya- 
Jjw  w miejscu

Dla przyszłorocznych 3-dniowych wyścigów Tow. 
międzynar., o raz dla 2-dniowych Galie. Klubu jazdy P a­
nów uchwalono n as tę ju jjce  terminy w miesiącu czerwcu 
1907. I. Dzień niedziela 16 (Tow. międzynar.). li. Dzień 
w torek 18 (Galie Klub). III. czw artek 20 (Tow. mię- 
a/.ynar.). IV. sobota 22 (Galie. Klub). V. niedziela 23 
(Tow. międzynar.)

Podczas meetingu Galie. Klubu Jazdy Panów  o d ­
będą się biegi myśliwskie, tak chętnie przyjęte tego ro ­
ku przez P. T . Publiczność. Również uchwalił Galie. 
Klub jazdy  Panów, odoyć w połowie maja p. r. na 
placu wyścigowym popisy hippiczne z dodaniem 1 bie­
gu myśliwskiego o mecie 500G m, podczas którego bę­
dzie funiccyonowat totalizator. Popisy te wyposażone będą 
pieniężnemi, jakoteż honorowem i nagrodam i.

Aby szerszej P. T . Publiczności m ożność wzięcia 
udziału uprzystępnić, ceny miejsc, ustanow ione w ze­
szłym sezonie, pozostaną nadal niezmienione.

—  Szkarlatyna w  bursie. W bursie polskiej Dom 
Tadeusza Kościuszki, onegdaj dr. Serbeński stwierdził 
u jednego z wychowanków szkarlatynę. Zarząd zakładu 
zarządził natychm iast dezinfekcyę wszystkich chłopców i 
ich rzeczy i tego  sam ego dnia rozesłał ich do domów 
na ferye św iąteczne, w czasie których będzie cały bu­
dynek zakładowy wydezinfekcynowanym, aby wychowan­
ków po powrocie przyjąć bez niebezpieczeństwa zaraz. 
Chorego cnłopca przewieziono natychm iast z zakłaau i 
oddano go opiece rodziny.

— Na nieposypanym  chodniku na placu Kapitulnym 
upadł wczoraj około g. 7 wiecz. jakiś kapitan piechcuy 
i tak silnie udeizył się w głowę, iż nieprzytom nego mu­
siano przewieźć do szpitala garnizonow ego.

— Z naleziono. W ulicy Kopernika książkę szkolną 
„Przewodnik m etodyczny" dla kl. IV. —  Przed gmachem 
na dworcu centralnym  złoty kólczyk z brylantem .

D oskon ały  koniak  w ęgiersk i 1 zl. 5 ct. 1 duża 
flaszka poleca firma M aryan Lasocki i Sp. handel dek 
katesów , L”'ów , pl. M aryacki 1 9. 13597

W iniarnia h otelu  G eorge’a poleca w ina na 
św ięta. 13993

J eszcze  przed s w ię fm i  dostarczy firm a prof. 
Neuhauser i Spka pp. kupującym salonow e fortepiany 
(krótkie) Boesendorfera, Ehrbara, Holzla & Heitzmana, 
H ofbauera i N euburgera —  tudzież pianina. 13»39

<k, Do wczorajszego numeru popołudniowego do 
łączyliśm y wszystkim naszym pre lum eratorom  zamiej­
scowym numer okazow y „M ałego Św iatka*, czasopism a 
obrazkow ego dta dzieci i m łodzieży. 14078

Przyjechali do Lw cw a
Dnia 20 grudnia b. r.

Hkoteł I m p e r ł a i -  Księżna -ubecka z Warszawy, 
hr. Ignacy Skarbek z Jabłonek, hr. Karol Scipio z Kratko­
wa, hr. (erzy Lzieduszycki z Martynowa, hr. Tom asz Mi­
chałowski z Rosyi, hr. Aluertowa Marchocka z Ouesy, 
Eustachy Jaksa Chronowski z Krakowa,' Stanisław Dolań- 
ski z Baranowa, T aJeusz Sroczyński z Jasła, Wilhelm Sta­
nek z Wiszenki, Bruno Daszewski z Rohatyna, Jan Ma- 
niewski z Krużyki Marya Hohendorff z Horożanki, Hans 
Schitling z Brocow, dr Kulles ze Stanisławowa, Stanisław 
Jędrzejowi oz z Jasionki, Władysław Struszkiewicz z Wie­
dnia, Tadeusz Białecki z Królestwa Polskiego, dr. Stanisław 
Miszewski z Jaworowa

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń, 20 grudnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 4 3 '—  
do 43  40.

Tendeneya; ustalona.

W iedeń: dn. 20  grudnia. Kursy giełdy w iedeńsk ie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p.
z r. 1880 3 proc. 2 1 6 '— , Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 287-75, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 259 — . W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 251 50, Pożyczka ser bsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 101 — , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 22  45. Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 453 — , C lar" zł. — , 
m. k. 141*— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 1 9 '— , Lo­
sy m. KraKowa 20 zl. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 51*— , Oien 40 zł. 164*— , Palffy 40 zł. m. 45 
173 -— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 46  10, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 1 ’— , Losy runa. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 ’— . S a im a 1 9 4 -— zł. m. kon. 7 2 ’— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig prem. 
kolej po fr. 162 15, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 495-— .

P a ry / ,  d. 20 grudnia. Trzy procentow a rem a 95 20, 
m ąka 29-15.

Berlin, d. 20  g rjdn ia . Banknoty austryackie 85-— , 
Spirytus — •— .
ł F ra n k fu r t, dnia 20 grudnia. Austr. kred. 216 50. 
Laura 146 20 Disconto 185 25. Koleje państwowe 
— •— , Alpinj 243 50. U sposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń , d. 21 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 689‘50 AWcye wągier. Zakładu Kreavt 335 25 Akcye 
Anglo banku 315'50, Akcve Unionbanku 578 50, Akcye Lan- 
d e r .  tk u  460 25, Akcye Bankrereiria 55T— Akcye Boden
crecu. S073-—, Akcve yal. Banku hioot. 72' Akrve
kolei caństwowvch r82"—. Akcve Koiei niow-ei 175-50

Akcye Tramway A. — , B, — AkcyL* 1 olei Elbetha) 
4u4-—. Akcye kole1 nółn "620—-  — Akcye kolei czerń 
5n160  — Akcye Alpiny 630-— , Akrve R-ima 4 uran w S73 —
Akcye Prag. Tow. żei. 2682---------, Akcye Fabryki broni
565-— \kcve tur. tytoń. 425 —. Akcve galic. karpac.
Tow naft. 650------------Oolig. węg. ind. 95 55 Renta ma­
jowa 98 90 Austr. Renta koronowa 98'80 Węg. Renta ko­
ronowa 3560, 56 1. Listy Tow. Kred. ziem. 98"10, 4 proc,. 
listv Banku hip. 97’60, płacono 4l/i proc listy banku hipot. 
I0C95, 5 proc. listy Banku nipoteczn. 110-50, 4 proc. listy 
Banku kraj. §8; - ą w /n  listy Banku kraj. i 01-30, i  proc 
komunalne m ngacye Banku kraj. —•—, Obligacye prepi- 
nacyjne 9950. 4 pro. Gal. poż. ktaj. z 1893 r. 98:05, prc. 
tożyczka miasta Lwowa 96*50, Losy tureckie 163-—, Marki 
11767 Ruble 253‘25, Kreayty — —, Alpiny—.— '.Megier, 
kred. — . Urńonoank — , Koleie. — cos S proc. 
pożyczka 1906 84-83.

U sposobienie: Silne wskutek lepszych notowań za­
granicznych. niepodwyższenia dyskontu w Londynie i lokal­
nych zakupień akcyi kolei państw, pod wpływem wczoraj­
szej deklaracyi ministra kolei.

W iedeń . (Tel. wł.) Pom yślny zw rot w kwestyi 
reform y wyborczej i lepsze doniesienia z targu pienię­
żnego am erykańskiego wpłynęły wzmacniająco na giełdę 
wczoca:szą, jednakże z powodu blizkości św iąt i trudnych 
stosunków na targu pieniężnym interes nie rozwinął się 
na większą skalę. S tale usposobienie objawiało się prze- 
dewszystkiem w lom bardach. W połuanie ze względu 
na to , że w Londynie stopy procentow ej nie podw yż­
szono, okazała się silniejsza tendeneya, interes jednak 
pozostał nadal w małych granicach. Żywiej dopytywano 
się o wartości nafty, ponieważ obrady w spraw ie od ­
nowienia kartelu pomyślniej były osądzane.

B e r l i n  d. 21 grudnia. i‘rzv zamknięciu wczoraiszem 
gietay: Jyr-edyty 216-40, Staatsbahnv 146'25 Disconto io- 
mandit 18525 Beilin. Tow. handl 173 40, Laura 243-50. Bu- 
humery 240"60 Kolej połudn. wscnoamo-wrusea —•—. Ru. 
bel za got. 215 25. Kolej warsz.-wica. 126 6C, Kolej mo­
rza śródziemnego —-— , Kolej Meridionalns 154 25. Losy 
tureckie 144'— Rent;, w łoska —'—, „H arpene’-  Kopalnia 
węgla 21T50, Kolej Mari-mburg-Mławka —' , Konsolida- 
>.ye 472 50 Lomba-d- 34-60, Kolej Henry 15240 Niemiecki 
bank narodowy 13090 n-anaua Proterrea 196-75, Akcye że­
glugi hamburskie; '57'60, Kurs warszawski —•—, Huta 
_D onnersm ark“ >8T— 9%  prc. renta rosyjska z r. 1894
6850, 3’8 prc. renta rosyjska 71 90 4 prc. renta rosyjska
z r. Iy02 78 5C 4lL p,c rem a rosyjska z r. 1905 10 70 
Rheinischę Stahlwerke 198'—, Gelsenkirchen 221'—.

B e r l in ,  d. 21 grudnia. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta ..orono 'a — Austr. akcve kre­
dytowe 216.40, S atsbahny 14625. 1. zmoard'' 3e60, Di- 
sconto Comandit 185 25, Ruble 215'25.

Tendeneya: cicha.
F r a n k f u r t ,  d. 21 grudnia. Wczorajsza giełda wie 

czorna: Austryacka renta papierowa —'—. Austr. renta
srebrna 99 90, Austr. renta złota 99 50 Austr. akcye kre­
dytowe 216 50, Staaisbahn’ 145'50. LomDaray 34’70, 4-proc. 
austr. rem a k o ro n o w a  99’30.

Tendeneya ledwie stała.
B a r y i ,  d. 21 grudn.a Wczorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. rem a francusKa 99 22, 4 moc. renta włoska —•—
4 p ro c  hiszpańskie Exterieurs 94 87, Losy ti  reckie 1481— 
Nowe tureck.e Console — , Ortomany 674’— Deber 
5/2- - Charte red —■—, Rio-Tinto 2T65 Renta turecka C 
— Rent a turecka B. —*—, Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendeneya.

Targ zbożowy i towarowy.
B nA m peSitt 20 grudnia. Pszenica na kwiecień 1907 r 

od 7-44 do 7’45 Pszenica na maj od —•— do —•— 
Pszenica na oa2 iziernik od "— do —"—. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6"59 do 6'o0, Żyto na pazdz. od 0‘ — 
do 0"—, Ow ies na kwiecień 1907 r. od 749 do 7'50, 
Owies na paźdź. od 0 — do 0-—, Kukurudza na sie
pień —"— do —" —, kukurudza nz wrzes od —. -  d o ------
kukurudza na maj 1907 od 515 do 516 Rzepak nc 
maj — do , Rzepak na sierpień od 1315 do 1325.

Pogoda: śnieg.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 grudnia 190o r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O g ó ln y  d lu j j  p a ń s tw a .
4'7o konwert. .) maj—listopad

ł/o 
. 4
.4  lh

i w banknóiach, lu.y—sierpień . . 41,-5
* w srebrze, kwKcień—październik .4 Ws

4 
4

( wolna od pod. ) styczeń—lipiec .

Losv z roku 1.860 „ 500 zł. w. a.
„ 1860 „ 100 zł. w. a.
„ 1864 „ 100 za. w. a. . . . —

” „ 1864 „ 5u zł. w. a. . . . —
l.jsty zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

y lu g f p a ń s t w a  K r a jó w  K o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta ztota wolna od poaatku . . 4
w wal. Kor. wolna od pod. . 4

” ” inwest. wolna oc pud. . . . 3Vs
O b lig a c y e  K o le jo w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4
„ ces. Elżbiety w zaocie w. od pod. . 4

ces. Franciszka Józefa w srebrze .
” Karol* L u d w ik a ......................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O b lig a c y e  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e . 

Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

” b b ;»05 400, 2000, 10000 k. . 4 
” Bukowińska 'okal. 100 kor. . . .  4

Karola Luawika srebr. . •
Lwów.-Czern.-Jassv Em. 1894 . . 4

M in ę p a ń s tw . 5 r a j .  K or . w ęgrier .
Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
V, ęg. renta w kor. wolna od podatKu . . 4
\Vęg. renta w kor. wolna od podatku . ,3 l/2
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

” i-” ” 1 50 Z; . . . . —-
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Sław. obligacye propffl w. a 4Va
Węgiets ie obligacye h i p . ............................... 4
Rroacyi i Sławonii oblig. hip. . 4

I n n e  p u b lic z n e  p o ży cz K l. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
O llib . prop. B ukow iny......................................... 5

płacił
9890 
980() 

100 -  

loOj- 
15650 
217!— 
26750 
26750
291 25

117110
98̂ 70 
y 70

99 40 
11750 
174 45 
n9 30 
9925

106 
79 25 
9910 
99110 
9515 
99

9595 
95|50 
S440 

203715 
203j 
154j25

95,35 
9t

9720
10170

zauaia
9910
99,10 

10020 
100‘20 
15850 
2-19] 
269 °0 
269 o0 
293,25

117;30 
9890 
9890

100
118
12545
ioo!
10U25

107
10C25 
9930 

I00 l10 
10015 
100

96 15
9570 
84 60 

206 .3 
206 
156:25

9635
9720

9820
102,70

Gal. poz. kraj. z r. 1893 . .
Gal. obi. prop. z r. 1339. . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

„ z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. nipot. Bułgaryi z r. 1892.......................... 6
L ls t j  z a s ta w n e . (Oblig. ip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemsk- los. w 50’
B uków . zakł. kred. ziemski . . .

. 41/2 

. 4

. 5

. 4

. 5

. 4
Cak akc. b. h. z iO°/o pr. 1. w 39Va L . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. AłN
„ „ „ los. w 5C 1. w. koron .4 1/*:
„ , „ los. w 6C l a t ..........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w ST/s 1. W s
„ „ „ „ „ wr. w 57‘ sl. -r
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e 1. w 42 1.4Vs
„ „ 4 e. 1. w 4o 1. 4
„ kol. 1. - 571/2 1. . . 4

Austr. węg. Banku 'o s w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron 4

D bligracye z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn ces. Ferd. ern, 1  r. I086 . . 4

_ ’ Lwów-Czern.-jassy I 884 p 10IJ/o . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. 1870 ..................... 3ł/2
.  -  -  1 8 2 8 .......................5

,  ,  ,  -887 .............................4
ILosy p r o c e n t o w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1,^30 po 100 zł. 3
,  ,  .  ,  1889 do ino z \  3

Uregul Dun. z r. 1870 po loO zł. w. a. 5
Węg. Banku nip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. ł
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o sy  • e z p r o c e n * o w e  (za sztukę) 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dia handlu i przent po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zt m. k. . ..........................
Pożyczka m lnsbruku po 20 zł. w. a. . . 
Pożyczka miasta Kratcuwa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . 
( )fen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy 00 40 zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

97 55 9855
9870 99,70
98'25 98:70
9596, 96190

121 10 122 10
118|75 11975

9865 9940
1C2 15 103 15
99!25 lUG25

110— 111—
100J45 101 45
100145 101 45
97140 98 40
97
9b

60
50

98160
9 9 U

98 .50 99—
100 85 101 85
97 50 98 50
97 — 98 —

100 50 101 50
9640 97 40
9ól4>» 97 40
m e
908-i

100
100

15
85

99155 100 55
90,90 91 90
98 85 99 85
92 90 — 65
12 — 113—

100 101 —

275__ 286 _
23775 29775
zou 266 —
251 255 —
101 — lu9 70

2240 24 40
45450 455 —
141 — 147 —
79 — 87 —
88 9/ —
59— 65

164 — 172
17C — 18.-
‘±675 4875

O dpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Ziem biński, 
drukarń „Słow a Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł.....................
^undacyi arcyks Rudolfa po 10 zł. . . . .
Salma pn 40’zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.  .....................
Komunalne nt. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 2'Wj obligacye premiowe ( 1880 .

pre- \ ó°/o) austr. zakł. kr ziem. ( 1889 . 
miowe j 4% nożyczki pr. węg. Banku hip 
i  Kcy«* (przedsiębiorstw  transportowych)

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł . .....................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Ko.ej półn. ces. Ferdynanda 1000 zL m. k. .
„ L wow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn gcl. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. . . . .

A K cy e  G a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor......................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Koi 
P esz t Banku handl. 1006 Y  . .
Zakład kred. ala hand.u i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku k redy t 400 Kor...............................
ualic. Banku hipotecznego 400 Kot 
Galie. Banku dla handlu i przem 400 Kor. . 
Banku dia krajów Koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-v ęg. 1400 ....................................
ęzesk. Banku Związk. 200 K o r . .....................
Ź iynostem ka banka 200 Kor.....................

A l_ cy e  (przedsiębiorstw d- emysłowych).
Galie, karp naft. tow. 500 Kor..........................
Schodnię 500 Ko*..................................................

V e K s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/»
Berlin i niem. m. t ank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 f
Petersburg i Warszawa za 100 ruołi 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat esarski...............................
2 0 - ira n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk o w k a .........................................
Suweryn cngieiski zł...............................
Niemieckie banknoty *.a 100 m a re k . 
W łoskie banknoty za lir 100 . . .
łub ie banknoty za 100 rublj__.

3 
2»/s 
. 3
5.2

27,75
54!-

m  
7 4 "  

162 -  
489— 

4 4 |-  
9C -  
3550

480 
4 3 2 -  

56'5 -  
411 — 
578 -  
377— 
192!- 
Ć7990 
403

31550 
,6056 

3335 
092 
82925 
572!

459'5l> 
1775!- 
245 
243

63850 
59a5j-

2975 
60, -  

204,— 
81:-- 

163 -  
508 -  
4śJ70 
93,3) 
3Sj50

4 8 3 -  
440,-- 

564i -  
4211— 
5 3 0 -  
3761- 
400i— 
690310 
405!--

31650 
561)50 

0345 — 
693 — 
88025 
580 — 
160;— 
46050 

1785 -  
24Ś -  
244j—

63970 
605 -

117
241
95

95

U

83
iG
58

5C

31
1914
2356
24

‘.1
S k254 —

08
80
80

Nakładem Spółki w ydaw niczej we L w uw ie, Stow. zar. z ogr. poręeą  
Papier z taDryki Braci Fałkowskich w Białej i G isd c


